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Ustawiczne katastrofy lotnicze.
M u  spadł samolot w Warszawie powodując pożar domu.
Baczność wyborcy m. Lwowa!

Kamienlcznicy chcą fałszow ać spisy  wyborców.
Magistrat lwowski nie posiadając 

przepisanego ustawą spisu wyborców, ro­
zesłał do wszystkich właścicieli i zarząd­
ców domu karty rejestracyjne, aby je od­
dali do wypełnienia lokatorom, którzy u- 
kończyli 21 rok życia.

Z wnielu stron otrzymaliśmy skarg i/  
że właściciele domów nie wszystkim lo­

katorom dali karty rejestracyjne do wy­
pełnienia, omijając głównie robotników. 
A kto nie wypełnił takiej karty nie bę­
dzie w spisie wyborców i utraci prawo 
głosowania. Należy natychmiast upomnieć 
się o karty rejestracyjne i przypilnować, 
aby były doręczone, do magistratu.

—o —

Tragiczny wypadeh w Tatrach
ZAKOPANE, 4. 9. (Pat). We środę, 

dnia 3 brn., wybrało się dwóch turystów 
z Poznania, Jan Beyerlein i Romuald N o­
wacki, od Doliny Strążyskiej na Gzcrwony 
Wierch. Gdy doszli do szczytu Małołęcz- 
niaka, ogarnęła ich gęsta mgła, która 
zmusiła ich do powrotu w stronę Zako­
panego. Przy schodzeniu z Małołępniaka, 
Beyerlein spadł z wysokości 8 m. na niżej 
znajdującą się półkę skalną, doznając przy 
tem licznych obrażeń. Towarzysz jego po 
powrocie do Zakopanego około godz. 
9 wieczorem zaalarmował Pogotowie ra­
tunkowe, które udało się bezzwłocznie 
na pomoc. Mimo usilnych poszukiwań, w 
ciągu nocy ofiary wypadku, nie znalezio­
no. Także drugie pogotowie wyruszyło 
dziś rano. Do tej pory jednak nie ma je­
szcze żadnej wiadomości. Beyerlein w e­
dług opowiadania Nowackiego .rniał do ­
znać złamania ręki i nogi oraz po tłu­
czenia głowy.

GEN KOMISARZ IT MtN. CARA. 
WARSZAWA (PAT). Wczoraj generalny 'komi­

sarz wyborczy, Sąrki Najwyższego Cli—
zycid rozpoczął 'urzędowanie. Renera In v Kcyni- 
sarz wyborczy został iphylyty przez mttiislra G i­
ra oraz Iprzez m inistra Składkowskiogo.

t i-
l ’L k  RAJSKI NAD 1. SZEFEM m ,;p  LOT­

NICTWA.
>zef departamentu lotnictwa Al. S. Wojsk pik. 

Rajsjii, pozostaje na swem dotychczasowem S|a- 
nowjsku, gdyż zgłoszona przez niego cfymisJa 
nje została (przyjętą.
#  ' ’ -------

Przedstawiciele P .P .S .i  Idyzwolenia
w państw. iC&imsji wyborczej.

WARSZAWA, 1. września (Tel. wł.). 
Dnia 4. bm. kluby polityczne P. P. S. 
i „Wyzwolenie" zgłosiły w Głównej Ko­
misji Wyborczej sw'ych przedstawicieli. Z 
ramienia klubu P. P. S. przedstawicie­
lem będzie b. pos. Pużak, zastępcą b. pos. 
Lieberman. Z ramienia „Wyzwolenia" bę­
dzie b. pos. Woźnicki zast. b. pos. Smoła.

POLSKi DELEGAT NA KONGRES 
PRACY.

WARSZAWA, 4. 9. (Pat). Na 6-ty 
międzynarodowy Kongres Pracy techni­
cznej i zawodowej, który odbędzie się 
w czasie od 4 do 8 bm. w Genewie, jako 
delegat Ministra przemysłu i handlu wy­
jechał p. Czajkowski prezes Urzędu pa­
tentowego.

Konfiskata odezwy
Centrolewu we Lwowie.

Wczoraj została skonfiskowana ode­
zwa stronnictw wchodzących w skład 
Centrolewu, która była już drukowana 
we wszystkich dziennikach. Wydanie jej 
w formie ulotki z dodaniem zapowiedzi, 
że manifestacja wspólna odbędzie się wre 
Lwowie w niedzielę 14 bm. o godz. 10.30 
przedpołudniem na pl. Gosiewskiego u- 
legła konfiskacie.

—o —

Sbjm został rozwla; any. Wybory rozpisane!
W  dniu 14 września

Lud Pracujący całej Polski
weźmie udział

■v potężnej manifestacji
zażąda
usunięsia dyktatury, czystych wyborów do nowego sejmu, walki 
z kryzysem  gospodarczym  I n ienaruszalności granic państwa, 

Do walki o lepsze  Życie, o Wolność, o Demokrację, o Prawo I
W spó lna  Manifestacja lewicy i ś rodka  odbędzie się w niedzielę 14 b. m. 

Lwowie, Borysławiu i P rzem yślu  !
Robotnicy! W łościam i! Pracownicy!
W  manifestacji tej nie może nikogo braknąć!

Polskie S tron. Lud. ,,Fiasv“  
Polskie Stron. Chłopskie i P .P.S .

we
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Rząd pp. Piłsudskiegofr Becka wstrzy 
mai dnia 1 września wypłatę pensji urzę­
dnikom i niższym funkcjonariuszom Sej­
mu. Nadto nie wypłacono djet miesięcz­
nych Marszałkowi Sejmu, pięciu wice­
marszałkom i członkom Komisji Kontroli 
długów państwa (posłom i senatorom).

Urzędnicy i niżsi funkcjonarjusze (162 
ludzi) liczą z (rodzinami nie mniej nie wię­
cej jak 374 osób! To też po dwóch dniach 
,,badania" sprawy, rząd się cofnął i pen­
sje wypłacił.

Zostają — Prezydium Sejmu i człon­
kowie Kontroli długów. A także i prezy­
dium Senatu. Jakże rząd ten swój krok 
uzasadnił ? Dotąd ani jednem słowem nie 
podał powodów dokuczliwego figla. A 
tymczasem ustawy każą djety Prezydjum 
Sejmu i Senatu wypłacić. A to samo jest 
z członkami Kontroli długów.

Art. 29 Konstytucji pow iada : „prawa 
i obowiązki Marszałka określa regu­
lamin sejmowy".

A cóż mówi ten regulamin ? Oto w 
art. 84 Regulaminu czytamy: „Marszalek 
i wicemarszałkowie pobierają djety aż 
do ukonfynuowania się now.ego Sejmu".

Osobna zaś ustawa o Kontroli d łu ­
gów  państwa, Wyraźnie w  art. 5 posta­
nawia, że członkowie Kontroli mają pod­
czas rozwiązania Sejmu pobierać djety aż 
do wyboru nowej Komisji.

Obala się poprostu ustawy, aby doku­
czyć posłom, a zwłaszcza Marszałkowi 

gprjmu tow. Daszyńskiemu, który nie ma 
żadnego majątku.

Ale mógłby niejeden powiedzieć, że

I D H

lepiej by Marszałek złożył swój mandat 
i uprościł położenie!...

Cóż, kiedy art. 40 Konstytucji po­
wiada :

„Jeżeli Prezydent Rzeczypospolitej nie 
może sprawować urzędu, oraz w razie o- 
próżnienia urzędu Prezydenta Rzeczypos­
politej wskutek śmierci, zrzeczenia się, 
lub innej przyczyny - zastępuje go M ar­
szałek Sejmu".

A art. 42 Konstytucji nakazuje:
„Jeżeli Prezydent Rzeczypospolitej 

przez trzy miesiące nie sprawuje urzędu, 
Marszałek Sejmu zwoła niezwłocznie 
Sejm" i t. d.

A w art. 41 Konstytucja każe M ar­
szałkowi Sejmu rozpisać wybory, jeżeliby- 
Prezydent np. umarł po rozwiązaniu 
Sejmu.

Marszałka Sejmu nazywa Konstytucja 
wyraźnie zastępcą Prezydenta.

Innego zastępcy nie ma
Więc Marszałek Sejmu nie może obe­

cnie podać się -do dymisji, bo inaczej mógł 
by narazić państwo na chaos w razie gdy ­
by Prczydejj  nie mógł - z jakiegokol­
wiek powodu sprawować swego urzędu.

Za cóż go Rząd właściwie prześla­
duj e? Że rząd nie cierpi dzisiejszej Kon­
stytucji, to nie racja, żeby zastępcę P re ­
zydenta próbować (bez skutku) poniżać.

-Ale są ludzie, którzy uznają silę przed 
prawem, kpią sobie z ustawy, choćby 
to by !a Konstytucja pańs-twa!

Zdaje się, że to są słowa słynnego 
prusaka Bismarcka... X.

UeteRaia u swej ojczyzny.
Pom oc francuska d?a uchodźców włoskich.

Organ uchodźców' włoskich w Pary­
żu „Italia" wydawany pod kierownic­
twem Filipa Turattiego donosi, że w ła ­
dze miast francuskich Nicjęi i Lyonu, 1 i - 
^ząc się z nieprzerwaną emigracją żywio­
łów Idemokratyczr.ych z Włoch faszy-i 
stowskich, zarządziły urządzenie stacji ra­
tunkowych, które maią nieść pomoc przy­
bywającym do Francji rodzinom woło­
skim. Klub alpejski wr Lyonie zorganizo­
wał grupę przewodników, którzy mają 
nieść pomoc obywatelom włoskim, prze­
dostającym .S ię  wśród najcięższych w a­
runków przez góry. Pozatem ma być zor­
ganizowana we Francji opieka nad u- 
chodźcami włoskimi, ułatw 'cnie im da­
chu nad głową; i pracy.

O nastrojach, panujących wśród lud­
ności wre Włoszech świadczy następujące 
/darzenie. Niedawno w małeni miastecz­
ku prowincji "Umbrji rozszerzyła się po­
głoska, że paszporty zagraniczne będą wy 
dawany be/, trudności. Już w pierwszych 
48 godzinach zgłosiło się o taki paszport 
1772 osób, a trzeba zważyć, że mia-1

steczko to liczy mniej niż 20.000 miesz­
kańców. Ku wielkiemu rozczarowaniu 
tych, co chcieli opuścić ojczyznę,, jęczącą 
pod kmitem faszystowskim, pogłoska ta 
okazała się nieprawdziwą.

Echa napadu na konsulat
niemiecki.

W  związku z zajściami przed konsula­
tem niemieckim, prz)r ,ul. Al. Kościuszki, 
gdzie niepowołane jednostki podczas de­
monstracji niedzielnej wybiły szyby kon­
sulatu, przybył w dniu onegdajszym do 
konsulatu niemieckiego starosta grodzki 
p. Dychdalewicz.

Starosta grodzki został przyjęty przez 
naczelnego sekretarza konsulatu p. U r­
banka.

Starosta grodzki Dychdalewicz wyra­
ził zarówno w  imieniu swojem jak i wro- 
jewody łódzkiego ubolewanie, z powo- 
du zajść i oświadczył, że władze bez­
pieczeństwa dołożą wszelkich starań, a- 
żeby ujawnić sprawców' i pociągnąć Ich 
do odpowiedzialności karnej.

—o—

Z Rady miejskiej
Na wstępie wczorajszego posiedzenia 

wiceprez. Kubala oświadczył, że prez. 
Brzozowski jest chory, a po wyzdrowieniu 
rozpocznie sw'ój urlop.

Następnie zarządzono tajne posiedze­
nie, na którem uchwalono kreować sta­
nowisko dyrektora magistratu, którym 
równocześnie zamianowano b. wicewoje­
wodę lwowskiego p. Gronziewicza.

Z kolei załatwiono kilka spraw drob­
nej wagi.

—o —

JAK GŁOSOWAĆ BĘDĄ DELEGACI 
NIEMIECCY NA SESJĘ LIGI NAR.?

BERLIN, 4. 9. (Pat). W  dniu 14 bm„ 
w którym odbywać się będą wybory do 
parlamentu na obszarze Rzeszy,- sterowiec 
„Hr. Zeppelin" odleci do Genewy, skąd, 
jak informuje prasa, zabierze członków 
delegacji niemieckiej do jednej z miejsco­
wości położonych na granicy szwajcar­
sko - niemieckiej. Członkowie delegacji 
po oddaniu głosów' odlecą sterowcem z 
powrotem do Genewy.

—o—

Krwpwe starcia na granicy włoskiej.
TRYJEST, 4. 9. (Pat). Pod miejsco­

wością San Can/iano miało miejsce krwa 
we starcie pomiędzy patrolem włoskiej 
milicji pogranicznej a dwoma osobnika­
mi, uzbrojonymi w rewolwery i sztyle­
ty, którzy znajdując się na tcrytorjiim

włoskiem, usiłowali potajemnie przekro­
czyć granicę i przejść na terytorjum Ju ­
gosławii. Z pośród żołnierzy włoskich 
jeden został zabity, jeden raniony w 
pierś. Jeden z. napastników został za­
bity, drugiemu udało się zbiec.

Obrady Ch. D
WARSZAWA, 4. września (Tel. wł.). 

Wczoraj obradowała w Warszawue Rada 
Naczelna Chrześcijańskiej Demokracji. — 
Referaty wygłosiło dwóch b. posłów: 
Chaciński i Bittner.

—o —

KW IATKOWSKI  OP.JKCHAK 1)0 W A R ­
SZAWY

LWÓW \P.VU. Minister Przem ysłu  1 H an­
dlu niż. Kwialkowiski, który p rzyby ł Wo Lwo­
wa n a  olwarcje kongresu Izb przem ysłow o-han­
dlowych o j e c h a ł  do "Warszawy dniii (S września 
o godz. 22.55. '

—o —

/
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„K O P E R N IK " Kinoteatry dźwiękowe. Aparatura „WESTERN ELECTRIC" „M A R Y S IE Ń K A " 
Diiś rewelacyjna premiera. PIERWSZY 1000/° MÓWIONY FILM POLSKI wytwórni „PARA MOUNT" p. t

„T A JE M N IC A  L E K A R Z A " ™ JSKSrt-a
W rolach g łó w n yc h : MAR JA GORCZYŃSKA, LUDWIK SOLSKI, ZBYSZKO SAWAN, K. JUNOSZA - 

STĘPOWSKI, PAWEŁ OWERŁO, WANDZIA MAŁACHOWSKA.
Zdjąć dokonano w  P a ryżu  na aparatach s .s te m u  „W E S TE R N  E LE C TR IC " 

U w aga . Ze względu na wysoką w rtość powyższego filmu wstęp na salę po tegoż rozpoczęciu bez- 
wzlędnie niedopuszczalny.
Ponadto nadzw yczajna szla gie row a R EW JA  —  W ieniec barw nych tańców  p rze cu d n y.h  
p ie ś il i m u zyk i w szystkich na ro dó w  I w ie k ó w . Początek c o d zle rn le  o  go d z. 3 - d e j  —

w  nie dzielą  I św ięta o godz. 12-tej w  poł.

Kongres Izb Przemysłowo Handlowych.
Obniżki płac robotniczych doprowadziłyby do większego kryzysu.

Wczoraj w drugim dniu obrad kon­
gresu Izb przemysłowo* - handlowych we 
Lwowie, odbył się dalszy ciąg posiedzeń 
tych sekcyj, które nie zakończyły swych 
obrad w dniu wczorajszym.

Następnie wygłosił referat prezes P. 
K. O. dr. Gruber, na temat warunków 
rozwoju obrotu bezgotówkowego, a p re­
zes Lewiatana Andrzej Wierzbicki, wy­
głosił referat p. t . : „Bieżące zagadnienia 
polityki gospodarczej", przyczem charak- 
terystycznem jest znamienne powiedzenie 
jego, że

obniżka płac robotniczych doprowa­
dziłaby jeszcze do większego kryzysu.

Po tych referatach kongres uchwalił 
przez aklamację szereg uchwał, związa-,

„Znali zapytania" znowu kontynuuje
lot.

NOWY JORK, 4. 9. (Pat). Costez i 
Bellont wystartowali dziś na samolocie 
„Znak zapytania" do Dalles, z zamiarem 
zdobycia nagrody w wysokości 5.000 ft., 
przyznanej przez pułk. Easterwooda. T ra ­
sa lotu wynosi 1.200 km., którą to prze­
strzeń lotnicy mają przebyć bez lądowa^ 
nia.

—o—

ŻYCZENIA POLSKIEGO AEROKLUBU 
LOTNIKOM FRANCUSKIM.

WARSZAWA, 4. 9. (Pat). Aeroklub 
Rzplitej Polskiej wysłał do Aeroklubu 
Francji i do zwycięskich lotników fram 
cuskich dziś w godzinach rannych nastę­
pujące dwie depesze, dając przezto wyraz 
uznania polskich sfer lotniczych dla wspa­
niałego wyczynu Francuzów:

„Aeroklub Francji, Paryż. — Bierze­
my udział w Waszej radości, jaką w y­
wołał niebywały wyczyn Costeza i Bel- 
lonta, przesyłamy wyrazy naszego uzna­
nia wytwórniom Breguet i Hispano.

P o d p .: Aeroklub Rzplitej Polskiej".
„Costez i Bellont, Ambasada Fran­

cuska, Waszyngton. — Podziwiamy nie­
bywały wyczyn i składamy serdeczne ży­
czenia.

Podp.: Aeroklub Rzplitej Polskiej".

nych z obecnym stanem gospodarczym 
naszego kraju.

Przewodniczył kongresowi p. Klarner.

Z. przemówienia przedstawiciela finan- 
sjery podkreślić jeszcze trzeba znamienną 
konkluzję, do której dochodzą nareszcie 
polscy przemysłowcy, a mianowicie, g ło ­
szenie tej samej zasady, którą od dawna 
propagują socjaliści, że głodowe płace 
robotników grożą zagładą przemysłowi 
Niski poziom zarobkowy w Polsce tak 
robotników jak i pracowników um ysło­
wych jest główną przyczyną przesilenia 
gospodarczego, boć przecie jasnem jest, 
że gdzie niema konsumenta tam produk­
cja musi zamrzeć.

Zamach morderczy ahtora
W lasku kolo Isehlui (Austria) ak to r wie­

deński Kurt Daehe, oddał (pięć strzałów) z rewol­
weru do swej przyjaciółki, 18- letniej Grety Mar­
ten. Stan rannej jest poważny. Powodem za­
machu była zazdrość. i

Echa wyprawy do bieguna 
z przed 28  laty.

SZTOKHOLM, 4. 9. (Pat). Donoszą 
z  Tromsoe, iż specjalna komisja nauko­
wa, kontynuująca badania resztek ekspe­
dycji Andreego, w  kieszeni tego ostat­
niego nie znalazła żadnych nowych no­
tatek. Natomiast znalazła zapałki oraz kil­
ka przedmiotów należących do Strindber- 
ga, który, jak z (tego wnoszą, zmarł wcze­
śniej niż Andree. .Według innych oznak, 
został Strindberg przez Andreego pocho­
wany. Znaleziono dalej liczne tablice z po ­
miarami, mapy, oraz zakonserwowane 
zwłoki rzadkiego okazu ptaka. Badania 
sa nadal kontynuowane.

SZTOKHOLM, 4. 9. (Pat). Dziennik 
„Dagens Nycheter" utrzymuje, że dowie­
dział się z treści dziennika Andreego, iż 
pułk. Fraenkel zmarł w czasie podróży 
przez lodowce, która trwała jeszcze 5 
września. Strindberg zmarł po przybyciu 
do Gilesland i został prowizorycznie po­
chowany przez Andreego, który zmarł 
ostatni opakowawszy starannie zeszyty 
dziennika w celu ich zabezpieczenia.

TROMSOE, 4. 9. (Pat). Prof. Lith- 
berg Hadren zaprzecza wiadomościom o- 

| partym rzekomo na treści dziennika An­
dreego, który nie został jeszcze bynaj­
mniej ogłoszony.

DELEGACJA ZW IĄZKU ZIEMIAN U MIN- 
POŁCZYŃSKIEGO.

WARSZAWA (PAT). M inister Rolnictwa Jan- 
la-Połczyński przyjął wczoraj delegację ziemian 
województwa lwowskiego oraz pip. Kosteckiego
i Janasa Jako przedstawicieli związku hodow­
ców nasion. , , \

——O—■
MIN. ZALESKI UDAJE SIĘ DO GENEWY.
WARSZAWA P A T . Wczoraj wieczorem wy­

jechał do Genewy na .sesję Rady Ligi Narodów 
Minister Spraw 'Zagranicznych Zaleski. Przed 
swym wyjazdem m inister Zaleski przyjęty był 
przez prem jera M arszałka Piłsudskiego.

M anewry francuskich tanków w  A lpach

—.o—
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N ow y lot transatlantycki.

Francuscy piloci Gosie,s (sjedfcąey) i Bellonie w statku „znak zapytania11 fdż p rzed’ startem do
Nowego Jorku, który podjęli 1 września.

G-ty kongres mniejszości narodowych.
GENEW A, *4. 9. (Pat). Wczoraj ze­

brał się 6-ty kongres mniejszości naro- 
* dowych ps>d przewodnictwem dra Wilfa- 

na b. posła słoweńskiego do parlamentu 
włoskiego. W  kongresie bierze udział kil­
kuset przedstawicieli przeszło 30 mniej- 
kszości narodowych z różnych krajów eu­
ropejskich. Kongres obraduje nad niemo- 
rjałem Brianda, nad t. zw. autonomją 
kulturalną wreszcie nad raportami o po-

WARSZAWA, 4. września (Tel. wł.). 
Wczoraj w godzinach przedpołudniowych 
w okolicy lotniska mokotowskiego wy­
darzyła się krew w żyłach mrożąca ka­
tastrofa, której szczegóły są następujące: 

Około godz. 10.35, płatowiec Breget 
XIX należący do eskadry treningowej 
1 pułku lotniczego, pilotowany przez pod­
chorążego rezerwy Pędzicha Leona i sze­
regowca Jerzego Mraya wracał z lotu 
ćwiczebnego na lotnisko mokotowskie.

W ul. Grójeckiej zaczął przystępować 
do planowania i wpadł w wiraż, z któ­
rego nie udało mu się wydobyć.

Płatowiec spadając zawadził o strop 
dachu w ul. Kopińskiej i runął na druty 
od przewodów elektrycznych.

W tej chwili nastąpił wybuch silni­
ka, samolot stanął w płomieniach i w 
kilka minut spłonął doszczętnie. Został

łożeniu i warunkach egzystencji mniej­
szości narodowych w różnych krajach.

Kongres ten zbiera się co roku w G e­
newie na parę dni przed zgromadzeniem 
Ligi, przyczem uchwalając rezolucje do­
tyczące spraw mniejszościowych stara się 
wpłynąć na bieg spraw mniejszościowych, 
które w tym czasie rozpatrywane bywają 
na najbliższem posiedzeniu Rady.

—o —

tylko metalowy szkielet. Obaj lotnicy po­
nieśli śmierć, a zwłoki ich zostały zwę­
glone. i

Równocześnie płomienie ogarnęły 
drewniany parterowy domek przy ul. Ko­
pińskiej 9. Wybuch pożaru domu był 
tak błyskawiczny, że mieszkańcy jego nie 
mieli czasu ratować się ucieczką.

W płonącym domu uległa poparzeniu 
ciężkiemu W ładysława Ładzieczkowa lat 
41, którą w stanie beznadziejnym odwie­
ziono do szpitala. Ciężkiemu poparzeniu 
i złamaniu nogi uległa również Genowefa 
Bogucka, nadto poparzonych zostało kil­
ka osób.

Zabity podchorąży rezerwy Pędzich 
Leon odbywał ćwiczenia wojskowe i od ­
znaczony był w czasie ostatniej wojny 
krzyżem walecznych.

—-o—

ZG R O M AD ZEN IE
PRZEDWYBORCZE KOBIET

odbędzie się we w to r e k  9  bm . o g o ­
d z in ie  6  3 0  «*lscz, w  sa l i  p rzy  ul 

R u ts w s k ie g o  2 3 .
Zwołuje Sekcja ECobie! P . P. S.

Zjazd delegatów miast.
Zjazd delegatów Miast Małopolski i 

Śląska Cieszyńskiego wyznaczony na so ­
botę 6 bm. zapowiada się wspaniale. 
Z wszystkich stron kraju napływają zg ło­
szenia na ten pierwszy zjazd we Lwowie. 
Spodziewany jest udział przeszło 100 o- 
sób. W  dniu 6 bm. o godz. 10 w sali 
rauszowej rozpoczną się obrady, poczem 
referaty w sprawach aktualnych dla sa­
morządów miejskich wygłoszą pp. Byr- 
ka, dr. Brzeski, dr. Wielgus, prof. Sokol- 
nicki, prof. inż. Drexler i inż. G ros­
man. Popołudniu dnia tego odbędą się 
zebrania w komisjach. W niedzielę 7 bm. 
delegaci miast małopolskich i Śląska 
Cieszyńskiego wezmą udział w Święcie 
miasta Lwowa, wieczorem zaś dnia tego 
odbędzie się w salonach recepcyjnych ra­
tusza raut dla uczestników zjazdu.

Wydalenie z Francji
am erykańskiego  króla p rasy .
PARYŻ. Ajencia Havasa potw;erd[z» ,że fran­

cuskie ministerstwo sprawiedliwości wydaliło z 
Granej i 'przebywającego w Paryżu am erykańskie­
go króla [prasowego, Hearstwa.

Powodem tego zarządzenia był podobno fakt, 
że (Hearst opublikował tajny układ flotowy 
między F rancją a  Anglją.

M earst opuścił natychmiast Paryż i tegoż 
dnia wieczorem wsiadł na okręt amerykański, 
by wrócić dó St. Zjednoczonych. W  wywiadzie, 
udzielonym przedistawicielom" prasy, wyraził się 
z diużą * dbzą złośliwości o zarządzeniu1 rźądu 
francuskiego. (

„Oświadczono mi, że jestem nieprzyjacielem 
Francji i dlatego stanowię dla niej niebezpie­
czeństwo. Ameryka uratowała raz Francję pod­
czas wojny, a, teraz [ratuje ją, po raz wtóry, przez 
to, że ja wyjeżdżam. Jestem  jak ten człowiek, 
który dowjedziawezy się, że m usi stracić wzrok 
powiedział iż  m u to oboięte, gdyż w życjiif 'swem 
wiidżiał już wszystko, co gódhe jest widzienia. 
1 Ja widziałem już wszystko wc F rancji. łącznie 
z kilku sztuczkami międzynarodowej polityki 
rządu francuskiego‘\

4 lat więzienia za rabunek
(y) Na jgośiCińeu (pomiędzy Lubyczą Królew­

ską a Bełzem, dinja 1 [kwietnia b. r. dwóch pa­
robków napadło na Jadącego furą Samuela Le­
dera, którem u (po zagrożeń Uf rewolwerem zra­
bowali 130 zł. I

Jako sprawców rabunku aresztowała poliela 
21~leltijego Józefa Łukasza i Dionizego P s ­
kowskiego, zain. w W erchracie, Obaj przyznali 
się do winy i zeznali, że Jan Łukasz nam ówił 
ich do napadu i w tym fcelu1 dał im  pienią­
dze na kupno rewolwerów.

Trójka ta .stanęła wczoraj przed ,sądem przy­
sięgłych. Po przeprowadzonej rozprawie, Józef 
Łukasz został skakany na 2 i Ipół, Patkowski 
na pó łtora roku więzienia, zaś Jan Łukasz zo­
stał uwolniony od wjny j kary.

Rozp.raw;e przewodniccy! v. Lyrzkowski. o- 
skarżał ipirok. Tournelle, bronili dlr. Geltf i dr. 
Ży wieki. i

Straszni katastrofa samolotowa w Warszawie.
Od płonącego sam olotu  powstaje pożar,
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Pogorzelisko na dworcu towarowym

\Y Jlanow erze, gilzje dnia .‘JO sjer^ltiKi (-‘atkow1;, ie sj.łon«ł m agazyn ze *»() po pzęiw  Już na-
• ł a d o w a n y m ;  w a g o n a m i  1

Cargi Wschodnie
w odbudowie gospodarstwa społecznego.

r.
Świat powojenny przeżywa ciężki kry­

zys gospodarczy, który powstał wskutek 
zakłócenia równowagi między produkcją 
a konsumcją. Gwałtowny wzrost techni­
ki, wynalazki, udoskonalenie urządzeń i 
narzędzi oraz racjonalizacja pracy — w y­
tworzyły olbrzymią zdolność produkcyjną, 
ale równocześnie też problem masowego 
bezrobocia, stanowiącego klęskę społecz­
ną całego świata.

Wskutek nowych warunków politycz­
nych i gospodarczych na terenie między­
narodowym zmniejszyły się dotychczaso­
we rynki zbytu. Państwa dążą do możli­
wie jaknajwiększej samodzielności gospo­
darczej drogą samowystarczalności. Bez­
robocie więc, nieodpowiedni poziom sto­
py życiowej, szybki przyrost ludności, do­
starczającej nowych rąk do pracy, niskie 
płace, płynność stosunków, system wyso­
kich ceł, protekcjonizm gospodarczy — 
tworzą niezwykłe trudności w unorm ow a­
niu się stosunków.

Ogólni’ kryzys gospodarczy sprow a­
dza się do kapitalnego zagadnienia sposo­
bu uzyskania konsumenta, zdobycia no­
wych rynków zbytu. Jest to więc kryzys 
zdolności konsumcyjnej.

W obec niedomagań i trudności, w 
jakich Europa znalazła się, coraz silniej 
toruje sobie drogę konieczność międzyna­
rodowej solidarności i kooperacji g o ­
spodarczej, co znalazło niedawno swój

wyraz w projekcie Paneuropy gospodar­
cze Unormowanie stosunków międzyna­
rodowych jest tylko kwestją czasu. Na­
stąpić ono musi prędzej, czy później — 
maczej Europie grozi ruina. Międzynaro­
dowy zjazd Izb handlowych w Genewie 
w 1927 r. stwierdził, iż obecny kryzys po­
wyższy jest następstwem przeżycia się 
form organizacyjnych współczesnego ży­
cia gospodarczego, jest bankructwem libe­
ralizmu gospodarczego, wobec tego nale­
ży utworzyć nowe formy organizacyjne, 
dostosowane do potrzeb i kierunku roz­
woju społecznego. Życie zależne jest od 
warunków^, ale potrafi też zmieniać je i 
tworzyć nowe.

Schorzenie dzisiejszego systemu g o ­
spodarczego z szczególną siłą dotknęło 
Polskę, która jako młody organizm pań­
stwowy musi walczyć podwójnie: poko­
nywać trudności jednoczenia i . dostoso­
wywania życia gospodarczo - społecznego 
do nowych warunków oraz zdobywać so­
bie pozycję na terenie międzynarodowym.

Na tile ogólnej konfiguracji Polska 
zajmuje poważne miejsce ze względu na 
swoje korzystne położenie geograficzne, 
które predystynuje ją do odegrania do­
niosłej ro]: w życiu gospodarczem nasze­
go kontynentu, a przedewszystkiem w 
handlu europejskim. Będąc krajem o cha­
rakterze rolniczo - przemysłowym o naj- 
wdększem uprzemysłowieniu z pośród

państw na Wschodzie i południowym 
wschodzie Europy, może rówmocześnie 
stworzyć podstawę dla ekspanzji w dwóch 
kierunkach: eksport artykułów' rolniczych 
na zachód, zaś przemysłowy ch na wschód,

Pozw'oli to jej spotęgować życie go ­
spodarcze przez podniesienie rolnictwa i 
rozbudowy przemysłu. Od zrealizowania 
tego zadania zależy siła gospodarcza i po ­
lityczna naszego państwa.

Na tle korzystnego położenia geogra­
ficznego Polski, Lwów zajmuje niepośled­
nie miejsce. Wyróżnia się on tern, iż leży 
na szlaku dróg wiodących z zachodu na 
wschód i jest największym na wschodzie 
państwa ośrodkiem, skąd prowadzi naj ­
bliższa równocześnie droga do Rosji, Ru- 
munji, Czechosłowacji, Węgier, na Bał­
kan oraz Bliski Wschód.

W dawnej Rzeczypospolitej Lwów od­
grywał wielką rolę wi stosunkach handlo­
wych ze Wschodem. Przez Lwów sięgały 
wpływy Hanzy na Wschód, tędy szły to ­
wary z Kaffy nad Morzem Czarnem i z 
Bizancjum. Pod zaborem austriackim jako 
stolica Galicji był poważnym ośrodkiem 
handlowym.

, Po odzyskaniu niepodległości wyło­
niła się dla Lwowa sprawa sposobów i 
kierunku jego rozwoju. Wobec zerwania 
kontaktu z Rosją i braku większego u- 
przemysłowienia groził mu upadek.

Pozostawienie tego zagadnienia bie­
gowi czasu nie wypadłoby dla Lwowa ko­
rzystnie. Trzeba było z miejsca wystąpić 
z planem, przy pomocy którego możnaby 
Lwów podźwignąć, przyczynić się do pod­
niesienia dobrobytu jego mieszkańców, 
zapewnić mu przyszłość. Na tern tle po­
wstała idea Targów' Wschodnich.

Konieczność powołania do życia tej 
instytucji podyktowana została równocze­
śnie ogólnem położeniem gospodarczem 
państwa — w przekonaniu, iz niepodle­
głość utrwalić można jedynie przez u tw o­
rzenie siły ekonomicznej, organizowaniem 
życia gospodarczego i torowaniem drogi 
procesowi rozwoju społecznego. Targi 
Wschodnie są więc jakgdyby połączeniem 
troski o Lwów /  usiłowaniem przyjścia

Siła atrakcyjna Targów Wschodnich 
leży w tern, iż podjęły się działalności w 
kierunku uniezależnienia Polski od obcego 
pośrednictwa przez bezpośrednie zaintere­
sowanie i zetknięcie państw z produkcją 
polską przy równoczesnem wywieraniu 
wpływu na rozszerzanie i ożywianie han­
dlu wewnętrznego.

W  ten sposób więc instytucja ta u łat­
wia gospodarce narodowej zadanie w  zdo­
bywaniu rynków zbytu, co dla Polski, jej 
sił)' politycznej i roawoju posiada pierw­
szorzędne znaczenie.

Wyrastając z dna najistotniejszych po­
trzeb i interesów narodowych, Targi 
Wschodnie rozwo jem swoim, bez względu 
na dotychczasowe wyniki, tworzą podsta­
wę siły państwa.

Nikodem Kopilewicz.
—o—

0
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Z w ystaw y radjowej w  Berlinie.

Stronnictwa w Niemczech.
Wobec bljskieb już wyborów tło parl mieniu1 

Kzeszy niemieckiej, warto zaznajomić się z .ukła­
dem sił w parlam encie rozwiązanym i z pro­
gram em  poszczególnych stronnictw i.

W  ostatnim  parlamencie niemieckim, db któ­
rego wybory odbyły *.się w maju 1928 r. zasiadali 
przedstawiciele 13-tu stronnictw.

Nacjonaliści: l.iczba mandatów w m aju 1928 
— 79. Program : t e w a a  T raktatu W ersalskiego i 
granic wschodnich; „anschluss"; uzyskanie ko­
loni], odbudowa m onarchji; antysem ityzm , wal- 

* Ica z (planem Tounga.
Stronnictwo cieczy się poparciem „Slahlhel- 

m « “ •; innych 'podobnych organizacji wojskowo- 
politycznych. Przed _ kilim m iesiącam i s tronnk - 
uto rozpadło się na cztery grupy.

Są to:
1) Konserwatywna P ar/ja  Ludowa. — Program  

znany z liozmwi mów Treviranusa. Przedewszy- 
stkiem: rewizja 1'roklalu W ersalskiego i gm ńic

wschodnicli i wszystkie inne j W ikty prqjjj:aint( 
nacjonalistów z jedną różnicą: osiągnięcie ich 
na idirodże pokojowej. j . [

2) Fa-zyśri ll/l/le ia : Dyscyplina wojskowa. W 
roku 1928 — 12 m andatów  i 800.000 głosów. 
Liczba członków 1 zwolennjków zibacznie wzro­
sła w ostatnich dwóch lalach na sku,ek wytężo­
nej propagandy. Dzjcrży w swych rękami rząd'y 
w Turyngii. 18 dziennjków. Program : zjedkio- 
Czenje ‘Niemców w Jednem państw jo; rewizja 
T raktatu Wersalskiego, j z Saint- Germain, po­
zbawienie żydów obywatelstwa niemieckiego ; 
walka z obecnym reżimem parlam entarnym  Je ­
dnem słowem faszyzm skrojony po niemiecku.

3) Partja gaspodlarcza: twór przedwyborczy, 
złożony ze zwolenników -rewaloryzacji przedwo­
jennych marek, chłopów bawarskich i [lianówer- 
czyków. \

4j Lnhlowcy .hawajscy: 17 nnuidkitów, w 1928 
roku. Partja  kaiolicka, fgrjŁnierzonia z centrum, 
wybitnie antysocjalistyczna. Trzy wielkie dzien­

niki. W alka z traklalam j j z odpowie.t!Jalilo­
ścią Niemiep za wybuch wojny.

'Stronnictwo Ludowe. 45 mandatów  w roku 
19:28. Stronnictwo ciężkiego przemyciu i wiel­
kiej finansjery. 5G dzienników Program . j,ro- 
tfraui Slressemanna zabarwiony oporlimistyez- 
nym liberalizmem, (Tronj polityki lokarneńsfifel. 
j  zbliżenia n;cm iećko- francuskiego. Niemniej 
Nż.ąda rewizji traktatów  j ,,ans£?ilupsu''

Centrum. P artja  katolików niemieckich. W 
roku 1928 — (51 posłów; 312 dzienników z Ger­
m anią na tzele. Program : obrona Konstytucji 
W eimarskiej : ipaljlyki lokarneńskiej, zastrze­
żenie co eto planu Counga.

Partja Państwowo -ci. — Twór nowy powstały 
z Demokratów i Zakonu Mloclónieimeckitgo. 91! 
dzienników. Program : rewizja traktatów i gna­
nie w schodnich; ,,ans_c(hluss“. W  roku1 1928 u - 
zyskali demokraci 3a mandatów.

Soejal- DemoSwąci. W  roku 1928 53 m anda­
tów 9.100.000 głosów. 169 dzienników z Por- 
wartsem na czele. i

KommGści. 51 mandatów i 3,200.000 głosów 
w roku 1928 10 dzienników. Program : T rze­
ciej Międzynarodówki z zachowaniem pewnej au ­
tonom ii; walka z planem  Younga i traktatam i.

Przy obecnych wyborach dużą rolę odegrają 
mniejszości narodowe, które zjednoczyły s;ę, 
wystawiaj® wspólną listę jrmśtwową.

—o—

H m  na Targach Wschodnich.
Grupa węgierska na Targach W schodnich m ie­

ści się w pawilonie M inisterstwa Rolhjictwa. 
Eksponaty węgierskie obejmują głównie ow'oce i 
ziemiopłody. f

Silnie reprezentowane są przedsiębiorstwa win­
nic i upirawy winogron. Geny wpia węgierskiego 
są grubo niższe od1 cen w Polsce. Dla dem on­
strowania taniości i Jakości sprzedaje się próbki 
win i winogron wszystkich gatunków.

Glizszy kontakt handlowy z W ęgrami przy zre­
dukowaniu cel do m inim um , um ożliw iłby" spro­
wadzanie z Węgier owoców na Szeroką skalę, 
a szczególnie winogron.

—O—

Każdy robotnik nie popierający 
swego pisma pracuje bezwiednie 
lub świadomie przeciwko swemu 

I wyzwoleniu

Proces tarnopolski.
(Ciąg dalszy).

2. Józefa Szeląga, lat 21, byłego ucz­
nia gimnazjalnego o to samo, co W. Bo- 
rzemskiego, nadto: b) że w tym samym 
czasie i miejscu wobec więcej ludzi o- 
belżywemi słowy naruszył cześć wzglę­
dem cesarza; c) że w roku 1894, w T a r ­
nopolu, bez zezwolenia władzy posiadał 
prasę drukarską.

3. Kazimerza Bienieckiego, lat 19, u- 
cznia gimnazjalnego, o t,o samo, co W. 
Borzemskiego i b) że w tym samym cza­
sie i miejscu kilkakrotnie wobec więcej 
ludzi obelżywemi słowy naruszył cześć 
względem cesarza; c) że 24 listopada r. 
1894 usiłował podarunkiem uwieść do­
zorcę więźni do naruszenia obowiązku 
urzędowego, czem dopuścił się zbrodni 
zdrady stanu, kilkakrotnie zbrodni obrazy 
majestatu, tudzież przekroczenia przeciw 
publicznym zakładom i urządzeniom.

4. Tomasza Krzyworączkę, lat 20, u- 
cznia seminarjum.

5. Wincentego Chabina, lat 20, ucznia 
seminarjum.

6. Adolfa Pfiitznera, lat 20, ucznia 
gimnazjum, o to samo, co pierwszego o- 
skarżonego, tj. o zbrodnię zdrady stanu
i kilkakrotną zbrodnię obrazy majestatu.

7. Zygmunta Zubczewskiego, lat 19, 
ucznia seminarjum, o zbrodnię zdrady sta­
nu i obrazy majestatu, popełnionej w 
ten sposób, że wobec więcej ludzi rzucił 
na ziemię z 'pogardą tablicę z wizerunkami 
domu cesarskiego.

8. Leona Cliwalibińskiego, lat 20, cze­
ladnika kominiarskiego.

9. Kazimierza Kahanego, lat 18, ucz­
nia gimnazjalnego.

10. Antoniego Stryjewskiego, lat 20, 
kandydata stanu nauczycielskiego.

11. Edmunda Błazińskiego.
12. Stanisława Kunę, lat 20, czeladni­

ka rusznikarskiego, — wszystkich o po ­
łączenie się w tajny związek, czem dopu­
ścili się zbrodni zdrady^ stanu.

13. Józefa Sawickiego, lat 23, aplikan­
ta Wydziału krajowego we Lwowie, że 
2 lipca 1894 r. we Lwowie, przemówie­
niem wobec więcej ludzi wygłoszonem, 
starał się podburzać przeciw osobie cesa­
rza, przeciw jednolitemu związkowi pań­
stwowemu — wreszcie dla związku o- 
skarża :

14. Jana Włoska, nauczyciela ludo­
wego, lat 24.

15. Stanisława Wioska, ucznia semi­
narjum nauczycielskiego, lat 18.

16. Marcina Wojnarovvicza, lat 19.
17. Kazimierza Balickiego, djurnistę 

magistratu w Tarnopolu, lat 20.
18. Karola Krompa, lat 21, nauczyciela 

ludowego.
19. Augusta Tchorzewskiego, lat 21, 

kandydata stanu nauczycielskiego.
20. Józefa K. Szpilfogla, lat 20, nau­

czyciela ludowego.
21. Adama Klimesza, lat 20, nauczy­

ciela ludowego.
22. Bolesława Edwarda Kobaka, lat 

21, słachacza praw.
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Pogrom „ M e l a  szatana" w Warszawie.
, W ostatnich czasach zdarzyło się kil­

ka samobójstw studentów i studentek 
wśród podejrzanych okoliczności w W ar­
szawie. Równocześnie przytrzymano pew ­
nego osobnika na kradzieży komunikan­
tów w kościele. Stwierdzono w śledztwie, 
że złodziej komunikantów należał do 
związku czy sekty „Czcicieli szatana", ko­
munikanty zaś miały być użyte do „czar­
nej mszy", jaką odprawiano na ich ze­
braniach. Samobójcy studenci i studentki 
należeli do tego związku, zaś targnęli się 
na swe życie wskutek rozstroju nerw o­
wego, w jaki popadli z powodu ty-.h 
praktyk.

Gdy policja ustaliła te fakty doko­
nała rewizji w mieszkaniu słynnego hy- 
pnotyzera 85-letniego starca, Czesława 
Czyńskiego. Materjał znaleziony w cza­
sie rewizji stwierdził, że Czyński jest je ­
dnym z organizatorów sekcji „czcicieli 
szatana". Po rewizji, Czyńskiego areszto­
wano i oddano do dyspozycji sędziemu 
śledczemu.

Czyńskiego po przesłuchaniu w n- 
rzędzie śledczym, zwolniono ze względu 

* na podeszły wiek, za zobowiązaniem, że 
nie będzie się wydalał z Warszawy. ;

Czyński jest to postawmy starzec, o 
zadziwiająco świeżej cerze i oczach tak 
przenikliwych, że wiele osób nie może 
znieść jego wzroku, Jednem spojrzeniem 
tych oczu potrafił wprowadzać ludzi w 
sen hypnotyczny. Życie jego obfituje w 
szereg awanturniczych momentów. Roz­
począł karjerę jako nauczyciel ludowy w 
jWielkopolsce. W  tym czasie bada przez 
parę lat literaturę okultystyczną i p ra­
ktykuje równocześnie jako hypnotyzer. 
iW r. 1895 rozpoczął kilkuletnią w ędrów ­
kę po Niemczech z odczytami i pokazami 
magnetycznemu Leczył hypnozą, przepo­
wiadał przyszłość i zdobywał coraz więk-

23. Stanisława Duszyka, lat 21, kandydatu 
stanu naucielskiego.

24. Stanisławra Beniowskiego, lat 21, 
nauczyciela ludowego.

25. Józefa Moskwę, lat 21, słuchacza 
praw.

26. Karola Skielskiego, lat 21, straż­
nika skarbowego

że w7 latach 1892, 1893, 1894, w T a r­
nopolu byli członkami tajnego stowarzy­
szenia, „Organizacją" zwanego, i w ze­
braniach tegoż stowarzyszenia uczestniczy­
li, czem się dopuścili występku przeciw 
publicznemu spokojowi i porządkowi.

Obwinieni od 1—12 mają nadal pozo­
stawać w więzieniu śledczem po myśli 
§ 180 p. k. Data aktu: Tarnool, 25 stycz­
nia 1895.

Jaka była geneza tego procesu w T a r ­
nopolu ?

W  latach 1892, 1893, /1894 zaczęło 
wśród młodzieży tarnopolskiej odzywać 
się życie narodowe coraz silniejszem tę t­
nem, Młodzież wiązała się wr kółka, uczy­
ła się, dyskutowała i manifestowała z o-

sze stosunki nawet w sferach arystokra­
cji niemieckiej.

Pomijając jego nadzwyczajne zdolno- 
j ści hypnotyzerskie i wróżbiarskie, przy­

wódca satanistów umiał poruszać m ar­
twe przedmioty natężeniem swej wroli. 
Niejednokrotnie czynił podobne doświad­
czenia podczas seansów. Za zbliżeniem 
ręki wywoływał ruchy strzałki kompasu. 
Również zasłynął z umiejętności rozdwa- 
jania się.

Na dwa lata przed wojną światową, 
Czyński przyjeżdża z Petersburga do W ar 
szawy i nabywca, za wyłudzone od je­
dnej z dam dworu petersburskiego pie­
niądze, dom przy ul. Wspólnej. Rodzina 
owej damy dworu robi doniesienie karne 
na Czyńskiego. Wówczas on chcąc uchro­
nić się przed więzieniem, symuluje obłęd 
i spędza pewien czas w szpitalu dla o- 
błąkanych w Tworkach.

Po wyjściu Rosjan' z Warszawy, Czyń­
ski znowu wypływa na wierzch i odzy­
skuje dawną sławę wróżbity - czarodzieja. 
W  r. 1924 Czyński z paroma osobami 
organizuje ściśle zakonspirow any zwią­
zek czcicieli szatana, t. zw. „sektę bia-i 
łego W schodu", cieszącą się w  kołach 
okultystów jaknajgorszą opili ją. Do 
związku tego Czyński wciągnął panie z 
towarzystwa, między innemi dwie stu- 
detki uniwersytetu, zmarłe śmiercią sa­
mobójczą.

W  r. 1926 wybucha skandal Dwie 
z jego adeptek, matka i córka, od któ- 
rych wyłudził duże sumy pieniężne, koń­
czą w tragiczny sposób. Córka wyskakuje 
oknem, rozstrzaskując sobie głowę o bruk, 
matka popada w obłąkanie. Od tej chwili 
zaczynają w Warszawie zdarzać się coraz 
częstsze samobójstwa wśród młodzieży u- 
niwersyteckiej. Są to wszystko ofiary „ma 
ga"  Czyńskiego.

kazji rocznic narodowych. Zwracało to 
uwagę ogólną mc brano tego jednak 
młodzieży za złe i po cichu sympatyzo­
wano z tym ruchem. Nie wszyscy jednak, 
bo obłudna polityka rządowa, popierająca 
hasło „zgody z losem", potrafiła już „za­
czadzić" znaczną część społeczeństwa, - 
zwłaszcza tę, którą stała na służbie rządo­
wej. Obawa o utratę kawałka chleba ka­
zała jej potępić wszelkie żywszl odruchy 
młodzieży.

To można zrozumieć i wyrozumieć. 
Ale czy można zrozumieć takie postępo­
wanie jednostki, która z tytułu swego 
stanowiska powinna była stanąć w obro­
nie młodzieży, a zrobiła wszystko, by 
młodzież wepchnąć za kraty więzieni ? 
Z całą przykrością przychodzi mi w tym 
wypadku poruszyć tę sprawę, lecz, chcąc 
wiernie przedstawić ówczesne wypadki, 
nie mogę opuścić i pominąć tych smut­
nych kart, zwłaszcza, że przebieg roz­
prawy sądowej wydobył ją całkiem jasno 
na światło dzienne, wywołując ogólne 
oburzenip i zgorszenie. (Dok. nast.)

Prowadzone śledztwo ujawniło, że w 
różnych lokalach sekty w Warszawie od­
bywały się t. zw. czarne msze, podczas 
których uczestnicy oddawali się wyuzda­
nym orgiom, poprzedzanym zażywaniem 
silnych narkotyków.

W śledztwie ustalono, że Czyński, 
nadużywając swych zdolności hypnotyzer 
skich, uwiódł damę z arystokratycznych 
kół niemieckich! i chciał ją zaślubić. Rów­
nież za pomocą zręcznego wyzyskiwania 
hypnotycznych sugestji, wzmógł w boga­
tej baronowej nienormalny pociąg seksu­
alny i poddał ją całkowicie swej woli.

Do tego związku należał również stu­
dent Wl. Ż„ syn profesora politechniki. 
W  ciągu dwuletniego swego pobytu w 
tein stowarzyszeniu, doszedł on do wyso­
kich szczebli, ale po owym czasie zaczął 
zdradzać zdenerwowanie.

Pewnego rana ukląkł preed łóżkiem 
i zaczął odmawiać tajemnicze zaklęcia. 
Nagle rozległ się jęk. Ż. wypadł z pokoju 

z głęboko wbitym sztyletem w piersi, 
którego zwykle używał do operacji magP 
cznych, dowlókł się do matki i szep ta ł: 

— Zabili mnie. Bierzcie, to jest moja 
krew.

Do tego samego związku należał s tu­
dent Eugenjusz R„ który po dwuletnim 
pobycie w „Białym Wschodzie"

popełnił samobójstwo
wystrzałem z rewolweru.

Ciężką chorobą nerwową przypłaciła 
„wtajemniczenie" córka przemysłowca 
warszawskiego.

W  ,,kaplicy" '„Białego W schodu" od­
bywały się t. zw. „czarne msze", lub 
t. Zw. „wielkie ofiary".

Zaczynały się one od zażywania nar­
kotyków, po których następowała „ofia­
ra", czyli

powszechna orgja.
Pierwszy przykład dawała „Astarte", 

medjum Czyńskiego, słynna z urody w 
Warszawie p. Ii., występując nago. Potem 
następowały powszechne orgje.

Niewątpliwie proces przeciw Czyńskie 
mu ujawni szereg skandalicznych szcze­
gółów, dotyczących działalności satani­
stów na terenie stolicy.

Kasjer zbiegł z p ie n ig fa i.
kasjer państwowej fabryki wyrobón Dłonio­

wych w Gro<lujq, Michał .Michalski. podjął z 
kasy na wyplute dla robotników 62.000 zł. i 
■poct preldkslem. że uffcue się clo kasy skarbo­
wej celem wymiany na drobne, wyiszedł z fabryki 
i więcej n je  , ©wrócił.

(idy nadeszła . godzjna w yjiuh okazało się. 
że (kasjera iijema. a do kasy skarbowej nie przy­
chodził wcale.

Uslalono, że Michalski wyje,chał w stronę W il­
na >pTywalnyni samochodem, klóry oczekiwał w 
pobliżu fabryki, a  żonę i ‘dziecko oraz um e­
blowanie mieszkania wystał w slronę W jlna Jesz­
cze 'dwa dnj pirzed zniknięciem.

C z y t a j ą c  „Dziennik Ludowv“ 
w z m a c n i a c i e  pozycję piacćwki 
niezależnej myśli robotniczej.
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Międzpar zawody 
leftkoatletycznE

w Warszawie z udzia­
łem mistrzów japoń­
skich. — Bieg z płot 
kami na dystansie 100 
m., w którym zwycię­

żył Sikorski.

Nieszczęśliwa polityka dyrekcji „Tcspu“.
W  okrege sanacji został zmjenjony zarząd 

„Tesp" w isaluszu : Stebniku oraz dyrekcja 
tej tirmy we Lwpwie. Nowi ludzie rozjioC/ęli 
nową gospodaikę, która w następstwach swoich 
doprowadziła przedsiębiorstwo do sinu/nego 
stanu. ' ,

Z miejsca więc flrzystąpfli nowi dyrektorzy 
eto racjonalizowania pracy. Przcdewszysflfiein u- 
d'ei'zyli w najsłabszy punkt t. j. W urzędników. 
Obniżono im płace o Jakieś 10 procent, odjęto 

•całkowicie deputaty,* Jak węgjel i sól. kilkunastu 
wypowiedziano pracę, a  ponadto wszystkim ka­
zano podpisać Jakieś deklaracje. A że uświado- 

’ donijenie tych urzędników jes nijakie, — wszy­
scy zachowali się Jak potulne baranki, wykony— 
wując • wszystko wedle życzeń dyrektorów.

Uporawszy się z ..inteligencją", zpbrali się 
do ..skóry robolnicze], Przedewszyślkiem chcieli 
zredukować kilkudziesięciu robotników, zatru­
dnionych w warzelni, którą usiłowano zlikwido­
wać z powodu rzekomego deficytu. Oczywiście, 
przy rozumnej j planowej gospodarce o deficy­
cie nie mogło być mowy.

W arzelnia spaliła się  mewiadómo z Jakich 
przyczyn. Tytułem asekuracji ,,Te.sp“ pobrał 90 
tysięcy: zł., za co .można było odbudować wa­
rzelnię na nowo, czego jedimiK nie plice uczynić.

Już od dawna krążyły wersje, że ..Tcsp‘‘ ża­
rn jerza •zastanowią mcii na kopalniach Względnie 
wypow icdzićć* pracę wszystkim robotnikom, by 
] rzyjąe fch na nowych jwp,runkach. W związku 
z i e m  do zarządu ,.Tespttc“ udała się delegaCla 
Zwjązku Górników by dowjecfeeć się o praw dzi­
wości tych wersji. Panowie dyn-eklorzy, u zwła­
szcza p. Plalowski, oświadczyli, że nje jest jma- 
wdą, Jakoby firma m iała takie zamiary,, a gdy 
konjunkluta lpe Jiędzie dobrą, to najwyżej o- 
grarsiezy się tydzień pracy ido 1, a nawet 3 
dni, g'dyny zaś miały zajść jakieś zmiany, to de­
legacja zostanje o leni powiadom iona j wisjicmije 
z ipą, omawiać się będzie fcJjJrpwę.

Tymczasem stało się co innego. Dnia 30. sier­
pnia lirnui o g h n ła  wypow iedzeme wszystkim ro­
botnikom z dniem 20 .września. Wywołało to 
wśród robotników niezwykle, rozgoryczenie.

Dnia ,'!t sierjui-a odbyło .się zigjromadzenic, w 
klórein wzięli udział wśzyscy robotnicy. Dehwa- 
lono jednomyślnie' rezolucję, ogładzającą strejk' 
w razjc niecolmęciia wypowiedzenia. Ponieważ 
to nic nastąpiła wybuchł strejk.

Ponadto robotnicy uchwalili szeregi (postulatów, 
w obronie których golowi .są walczyć do zwy­
cięstwa. 1,

Zastrzelił kochankę,
bo chciała wrócić do domu nierządu.

N e dawno temu koło miasta Cleye- 
land (St. Zjednoczone) znaleziono na polu 
w owsie zwłoki 19-letniej Agrypiny Ko­
złowskiej. Mordercą jej był 26-letni Wi­
liam Eyans, który na policji wyłuszczył 
powody swej zbrodni.

Utrzymywał on z Kozłowską stosunek 
miłosny od dłuższego czasu. Dziewczy­
na przez pewien czas pozostawała w do­
mu nierządu w Mansfield, z czem Eyans 
nie mógł się pogodzić. Po wielu trudno­
ściach wydobył ją  z Mansfield i prze­
wiózł do rodzicielskiego domu. Agrypina 
jednak wróciła do Mansfield. Evans po 
raz wtóry zabrał ją stamtąd. Gdy jednak 
przed kilku dniami w rozmowie oświad­
czyła, że wróci z powrotem do domu 
nierządu, kochanek powziął plan zabicia 
jej. Zaproponował jej tedy przejażdżkę

automobilową, na co nieprzeczttwająca ni­
czego Agrypina tgodziła się i wzięła ze 
sobą dwuletnią córeczkę.

Gdy samochód znalazł się już w zna­
cznej odległości za miastem, Eyans kazał 
się szoferowi zatrzymać. Wyszedł potem 
z Agrypina w pole, pomiędzy łany owsa. 
Kozłowska szła pierwsza, za nią postępo­
wał Eyans. W pewnej chwili dobył re­
wolweru i strzelił. Kozłowska zaczęła 
uciekać, ale drugi strzał morderczy był 
celny: ugodził ją w serce. Padła bez ży­
cia. Evans spokojnie wziął na kolana có­
reczkę zamordowanej i kazał jechać z po-f 
wrotern. Gdy byli u celu podróży, m or­
derca chciał zapłacić szoferowi za prze­
jażdżkę, ale ten odmówił przyjęcia pie­
niędzy.

—o —

opery.

Pucciniego „Tesca<«

Onegtlaisze przedstawienie ..Tosci" intereso­
wało z | owodu uklzjału wybitniejszych sił a r­
tystycznych. P. Laurę Kochańską, słyszeliśmy 
przed dwoma laty; jest to liryczny sopran, który 
się. nadaje do „szerokiej kantyleny, chwilami 
także do akcentów dramatycznych, Prazowa- 
» ie  a Kwłaszeza wydatnj&nie fcóinyćh stopni u - 
Czuć, które znam ionują yharahler partji Tosk;, 
Wymagąją dokładn.ejfzego opracowania.

P. C.zargjŚcloegp .pamiętamy z występów da­
wniejszych. Wysokie tony posiadają jeszcze da- 
whifejszy blask ; siłę, lecz średnica znacznie u- 
Tteppjała. W  frazowaniu a  zwłasrjrza w ja s ie -  
Sólowcm wykończeń, u Brony aktorskie] jjartji 
Cayaradóssiegó poznać d'użą rutynę i artyzm . 
Najbardziej zaś interesująca była postać Suarpji 
w interpretacji p. Zaleskiego. Wcłikalnie ■ m u­
zycznie .sumiennie wykończona, postać la da­
wała silne wrażenie pod Względem aktorskim. 
Searpja p. Zalesk;Cgo to prawdjziwy ..grand' sei- 
g n e u r ' o 'djabelsk:ej ulprzejmosfej a mistęjmie de­
monicznej złośliwości. Przed taką yzalańska po. 
stąeją mnsiał rzeczywiście dfrZice c.-dy flzym. 
„Mjjmika- Jest wyrafinowana z\vja,szcza w mono­
logu pierwszego aktu' ; w chwili, gil dyktując 
rozkazy, Seaipin rów ncBcśm e pożaglliw y wzrok 
zwraca na Toskę. Taik m;r.trzowskicj kreacji sce­
nicznej m e zapomina się. tak rychło.

Przedstawieniem  dwrygowlął nowy kaj.elmi.slrz 
p. Vlassini, który wielką wagę kładzie n r odcie­
nie dynamiczne. Nieco mniej hałasu w instru­
mentach dętych blaszanych wwpzje n a  korzyść 
kwartelu smyczkowego który w 'perwszycii 
skrzypcach wymaga uzupełnienia do dawnej hcz,- 
by. PrzyglB'wka instr. smyczkowych, póinie.1 
klarnetu do arJi b-m oll jw 3-cim  akcje w p a d ła  
w dynamice i frazowaniu przes*liczjiie.

Drugie przedstawianie operowe równie,ż tlało 
uodatnje w-ażenie, lecz tym razem widownia 
świeciła przerażają,eem; pustkami, z w Jaszcza 
loże. ■ I Dra1.

— O—

fttiędzjjnap. zaw ód} lehhoatletyczne

w  W a r s z a w i e  z l u f i j a ł e m  n u s l r z ó w  Ja y o iL  
Skok o tyczce Japończyka Njshidy

nich.

/
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Porządkowanie sietś rybasUkpyh-
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aresztowanie N i a  przemytników nowoi1 irsbicti
BERLIN, 4. 9. (Pat). W aferze a re ­

sztowanego onegdaj przez policję- nie­
miecka króla przemytników z Nowego 
Jorku Jacka DiamoncEa zaszedł w ostat­
niej chwili sensacyjny zwrot, wskutek któ­
rego władze niemieckie znalazły się w 
sytuacji bardzo kłopotliwej. Policja ki- 
lońska otrzymała od tamtejszego konsula 
amerykańskiego list z zawiadomieniem, że 
w! ładze amerykańskie nie przywiązują wa 
gi do zatrzymania Diamonda w areszcie
i że nie będą żądały wydania go w swe 
ręce.

Na temat tego kroku władz amery­
kańskich krążą różne wersje. Przypomi­
nają tu, że policja nowojorska, przed 
kilku miesiącami jeszcze rozpisała listy 
gończe za Diamandem, podejrzewając go 
o udział w morderstwie. Diamonda are-

Przed lwowskim sąafrin odpowiada agentka So­
wieckiego urzędu wywiadowczego iG. P. I 
26-letnia Zenalfla Aloisse. rc.iem z Gnie •opie- 
irowska, gub. .Jekatorynosłuwskiej. żona inżynie­
ra  belgijskiego.

Wina Jej wedle aktu oskarżenia przedstawi 
się następująco. Aloissowa od października 1.027 
roku pracowała w charakterze .slatystki' „ Mn1- 
rze fabryki im . Dzierżyńskiego W ’l\amieńsko|e. 
gub. J ek a te r y n o s 1 a w s k i c j. Tam poznała obywa­
tela belgijskiego już. Teofila Aloisscgo. który za­
trudniony byl \v lej fabryce.

W październiku mii. r. zawarta ■/. mm ślub 
cywilny Bezpośrednio po tem za namową po­
mocnika naczelnika ,.hkiV‘ Dnjepropielrow skie- 
go G. P. I’., njejakiego Orłowa, została agentką 
i zgodziła się Sjpiegowae własnego męża.

V\ listopadzie z polecenia pomocnika naczel­
nika ..Kra" niejakiego „Żorina” poczęta szpiego­
wać również przybyłegjo z Paryża pezedstawicie-fii 
firmy ..Dialicre" kuzm ana. W grirdniuu z jx>- 
leeenia Zorina zawarła zn.ijomcfść zj księdzem

szlowano wówczas i wkrótce potem w y­
puszczono na wolność, ponieważ śledz­
two nie wykazało żadnych dowodów wi­
ny. Listy gończe wysłane, między in-; 
nymi do policji niemieckiej, nie zostały 
jednak cofnięte. W wykonaniu zleceń, o- 
trzymanycli od prezydjum policji ber'ni­
skiej, policja w Akwizgramie zaareszto­
wała Diamonda, przypuszczając, że cho­
dzi o zbiegłego przed pościigem prze­
stępcę. Chcąc pozbyć się niemiłego g o ­
ścia, który — jak twierdzi — przybył 
do Niemiec w celach Kuracyjnych, w ła ­
dze niemieckie zdecydowały się wydalić 
go do granicy Rzeszy, otrzyma on jednak 
zezwolenie na czterytygodniowy pobyt w 
jednej z miejscowości kuracyjnych Nie­
miec.

katolickim Rozenbachem, zam. w Kamieńsko/o 
i doprowadziła do tego, że tigeih'1 G. P. U  
przytrzymali Ją wraz z księdzem w 'drastycznej 
syluat.U. r

L zyskawszy w ten sposób zaufania G. P. l r. 
została zaangażowaną na agenlkę do .szpjógoslw a 
w Polsce. • i

fcHiejBln być kapii/anową, W- P,
/. p o l e c e n i a  n a c z e ln i k a  „Kro" w D m e p r o p j e -  

t r o w k u ,  L im i o w a ,  A l o i s s o w a  p W z ę l . i  u c z y ć  się  
po)skje.|  m o w v  i n a m ó w i ł a  m ę ż a  n a  w y j a z d  no 
Belg.li.

Pozbywszy sję męża, wyjechała do Gharkowa. 
gdzie odbyła kurs szpiegowski. Wedle Włożone­
go plami, mjała się zgłosić "we Lwowie w E ks­
pozyturze o-lej W. 1’., nawiązać romans z ofi­
cerami i ew eóhtalnje wyjść za m ąż jco najmniej 
za katjdtana. Wiała aębrac disne o pracownikach 
polskiego wywiadu. wiadomości te m hhi pisać 
chemicznym krochmalem i odsyłać na adres .1. 
Lmpowicza w Mikołajowie ui. KaloHezeskaja

1. 37. G, P. l ,  obowjązało się ptrzysłać do 
Lwowa swego ,agenla z bliższetni Wla mel instru­
kcjam i i gotówką. t

J)nin 2G października ub. roku oskarżona wy­
jechała do karmelka. Podolskiego w towarzystw 
wje .łakowlcwa. który duł jej 310 rubli na dro­
gę. /. tych pieniędzy dała ona *2ń0 rubli zawo­
dowemu przemytnikowi Zacharezi.kowi, któ­
ry przeprow adził Ją pr£,ez granicę. Zadiarczuk 
utrzymywał koniaki z naczelnikiem sowjaokieł 
..Zastawy" Slolbergpnn, oraz z polskim ■wywia­
dem.

Aloissowa przez stację Germanówkn przyje­
chała do Lwowa. W  drodze zetknęła się z kon- 
iroloreni kolejowym, jklóry ją ja k o . podejrzaną 
pcipiiowiulzjt do ikom. Ritewiczu. Tu oskarżona 
w myśl ułożonsUdl planu oświadczyła, że zbie­
gła z Rosjj i rtj.ee dostać się  do męża. Staro­
sta gcodzai Kiolz dał jej mansenowski paszport 

\ \  hotelu ,.C ity“, jjfeic Alojssown zwkiesdka- 
la, odwiedzili ją  kom. BilewtLz, oi\*,z 2 ofiCieró'., 
z 5 -lej iCkspozylury W. P. Wówczas zeznała 
ona, że zna kilka osób^gz polskiego wywiadu 
ledjnak nikogo nie zna z G I5. L.

W ezasje -.wizyly" por. Gruszeckie­
go, oskarżona IśwpnłiPyła, że tJicc pracować dt;, 
i o i s!k i egG wy wi acl u
'  W  m j ę d z y  c z a s ie  k i e r o w n i k  p h c ó w k i  w y w i n -  
,'owczej  K. O.  P . .  W. ' l o m a s f k ,  z a m .  w t l z o r l -  

Lowąe, o t r z y m a ł  w i a d o m o ś ć  o d  Z a c h u r c z u k h ,  ż e  
o s k a r ż o n a  p r z e k r o c z y ł  g r a n i c ę  z.a w i e d z ą  w ł a d z  
s o w .e c k ic h .  P o w i a d o m i o n a  o t e m  lw o w s k a  p o ­
l ic ja  a r e s z to w f t a .  A lo i s s o w ą ,  k t ó r a  p r z y z n a ł a  sję 
n a s t ę p u j e .  że  j e s t  a g e n t k ą  G. P. r  

W c7, o r a j s z a  rogpraw ;u  n a  w n i o s e k  p r o k .  -ctr. 
M o s to w s k ie g o  b y ł a  t a j n ą .  D z i ś  z a p ło d n i :  wy rok 
w  tej s | ł r a w je .

Miejskiemu urzędowi budowni­
czemu do wiadomości.

V hotelu ,,BrjsloL: na I. piętrze, urządził 
właściciel Zebngut .przedsiębiorstwo podl na­
zwą „Palajs de Darrsc". — Jak  nam  donoszę 
budynek micszcząpy io przedsiębiorstwo Jesi 
stary, o lundamehtaen i belkach przegniłych 
tak, że grozj niebezpieczeństwo, żc n a ' skutek 
p rzefado\vania eię& im  inwentarzem oraz przez 
urządzanje publicznych im prez może fi'ę zawalić 
pod ciężarem publiczności.

Władze nawet w gmachach o żelazo- betono­
wej konstrukcji, nie .zezwalają na odbywanie dan­
cingów w lokalach na piętrach, lemwięa:] jest 
^adziwiającem, żc cv starej oficynie zezwolono 
na wysokjem piętrze n a r z ą d z a n ie  ckincjngów — 
zwłaszcza, że właściciel Bristolu Wyłuśkał Jesz­
cze z lej slarej j ,słabej konstrukcji wszysfkje 
filary. ' ' (

Dla pirzykładu za;.:iyaczamy, że 10 jxir taiiczą- 
uych, z powocn wykonywafiia (ru;chów jiowodujc 
większy ciężar ; nacjsk, ^aniżeli 100 osób sie­
dzących, a jpotl salą dąn.cihgową znajduje sję 
kucłin^a .rcsUidracyjua. Dojście do ‘dancingu (pro­
wadzi ciemny, wąski korytarz, tak, ■ że
w razje zawalenia sijg ąnj jedna żywa dięsza by 
nie nszla. >

A p e l u j e m y  do  ' L c j s k i e g o  l  r z ę d u '  B t u l o w n i -  
ezego ,  b y  z e c h c ia ł  sk ia ip f i f a in e  p r z e d s i ę w z i ą ć  b a ­
d a n i a  w  s p r a w i e  j io w y ż s z e g o  b u d y r i k u 1.

Domagamy ,się. by Inspiektoral Pracyy zechciał 
zbadać warunki ochrony pracy, zdrowja i ży­
cia pracowników z Bristolu, w związku' z po- 
wvż.szem ostrzeżeń jem.

Wielka katastrofa na kopalni.
BUKARESZT, 4. 9. (Pat). W  kopalni 

w Moreni w szybie Turhani miała miej­
sce eksplozja, podczas której trzej robo­
tnicy zostali zabici a czterej ciężko ranni, 
z których jeden zmarł w drodze do szpi­
tala. Jak się zdaje, eksplozja została spo­
wodowana niedbalstwem pewnego robo­
tnika, który zapalił papierosa.

—o —
w a oc**— rtłf m T-niW-ifti --rniirmi

Sowiet^a hjentka G. P. U. przed sądem.
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Życie Podkarpacia.
DROHOBYCZ.

Jeszcze o lecznictwie w Kasie chorych.
WszYSi) njezn 'owob.ni z dluwjiwh rządów Ka­

ci i o ryeh, j:rzez .samorządy mają obecnie dużo 
jmAnoś-ci Ijtrzekonania sit; o Jrjkości rząldów konij- 
sarskieh g irzeitew szv s.lk i om na Własnej ,skór/.e.

Chcąc-miłować budżet kasy, posńwa się oszrzę- 
<iności, a tylko na lecznictwie dó Igranie niemo­
żliwych, które Jak to g.-jsaliśiny ostatnio (djaler-i 
Jiga droiiobycka ' w pewnych wyjsadlkybh wo- 
góle, przestają być oszczędnościami. Że pisze­
my bez żadnycji up'rzed'eń i złośliwości śwjad- 
<'zą o t era już poczynione przez kasę pewne 
zmiany odnośnie leczenia djutennją.

Obećnje cl o gptalnicli nowości w kasj.- n.ile/.\ 
leczenie dentystyczne. W j W[eszono kartkę. która 
wszystkim cierłjiąajeym na zęby, o^asRa, Se z po- 
wfcffii nidopów leczenie zębów 'wstrzymano do pe-* 
wnspo czasu, a wszystkjm ';|4f\szalącym ‘ i; j a

STANISŁAWÓW.

i) sterty dalej płoną.
STANISŁAWÓW, 4. 9. (Pat). Dnia 

3 bin. w południc wybuchł pożar na fol­
warku Szuliina w Zywoczowte pow. Ho- 
rodenka, którego pastwą padło zboże w

W  sprawie greinjalnego wypowiedze­
nia pracy wszystkim robotnikom w sali­
nach kałuskich i spontanicznego strajku 
odbyły się we Lwowie pertraktacje, któ­
re trwał}' dwa dni. Po mozolnych nara­
dach dnia 4 września o godz. 21.30 pod-

Komisarjat Kasy chorych m. Lwowa 
u'padł na pomysł oddawania swoich ro­
bót do więzienia, wobec czego rzemieślni­
cy lwowscy utracili i tam możność zarob­
kowania.

P. min. Kwiatkowski w gorących s ło­
wach zachęca Lwów, abS 'w ytrw ał, stara 
się reprezentantom Izby rzemieślniczej i 
cechów, a także przemysłowcom wytłu­
maczyć, że to konjunktury międzynarodo­
we są winne, że brak pracy w Polsce, ale 
ale taki mały przykładzik z kasą chorych, 
rządzoną przez komisarza rządowego rzu­
ca wymownie światło na stosunek admini­
stracji państwowej do przemysłu.

Przykładów takich jest więcej, bo za­
rząd więzienia zabiega o roboty, wmosi 
oferty, z którymi nikt nie może wytrzy­
mać konkurencji.

Podobne jest odnoszenie się do lwów 
skiego przemysłu i rzemiosła władz cen-

clontom, ] : oponuje się miast leczenia, wyjmo­
wanie zębów. Oczywiście duża ilość pacjentów, 
nie rm fó ą c  znieść holu, a uje chcąc czekać na 
ćenlyslę góilzi się ; zęby w yryw a.*  

Ciekawiśmy, kjecty kasa miast wyrywać zęby 
z oszczędności, zacznie jc poprosili m łotkiem  
wybilać. C

Komunikat.
W .NIEDZIELI;! o $odz. 1 l-jÓ-Lano. odbędzie 

Dę w saii Domu Rob. t& orzne  Walne Zgrma- 
<rzenjc eztorików P P ‘s. vt' zwykłym na WAlnye.li 
z^rmądzeniach porządkiem  dziennym.

Radia Rob. PPS. upra-sza Towarzyszy o I i c ż i i y  

udział. (

stertacii i słoma. Zgorzało 5 i pól s ter­
ty żyta i 2 sterty pszenicy, 2 sterty 
owsa i 8 stert zeszłorocznej słomy.

Szkoda wynosi około 65.000 zł. Po­
żar powstał podczas młócenia zboża w 
obecności około 30 ludzi, praw dopodob­
nie wskutek zatlenia się porzuconego nie­
dopałka papierosa.

pisano protokół, mocą którego Sp. Akc. 
Ekspl. Soli Potasowych wycofała wypo­
wiedzenie, wobec czego robotnicy podej­
mują pracę dnia 5 września br. o godz. 
14-tej.

tralnych, które we wszystkiem dają pier­
wszeństwo Warszawie i tam centralizują 
z całą bezmyślnością wszelkie roboty.

Nie wiemy, czy p. Kwiatkowski bę­
dzie jeszcze raz kandydował we Lwowie. 
Jeżeli tok, to może przynajmniej przez 
trzymiesięczny okres wyborczy zaopieko­
wałby się Lwowem, jeżeli już nie poczu­
wa się do obowiązków wobec naszego 
miasta z. tytułu posłowania ze Lwowa 
przez dwa i pół roku.

Komunikaty.
ŻY w JZ E b PRACOWNIKOM BR O W A R N I\- 

NYC.Il zawiadamia. że biura swoje przeniósł z 
ul. Sobieskiego 32 na ul. Ossolińskich 10.

ZBIÓRKA .\H L ł# l  P. P. S. odbędzie .się dum 
7 września b. r. w lokalu przy ul. Kotowskiego 
2,! 11 p. o godzinie 10 rano. Obenność wszyM- 
kich pożądana i konjąeznn. Jp raw y  ważne.’

• Koinenćaiił.

Kronika z prowineli.
LUBLIN 

POD KOŁAMI BAJLOCłLOPTP
Na szosje Sokołów — Drohiczyn, we wsi 

Skrze,sze, gm, Repki, został przejechany przez 
prowadzącego samochód ciężarowy szofera, An­
drzeja Góreckiego, śmiertelnie, mieszkaniec w i 
i gm. KoiTzewLStanisiaw fi ryć.

orczyki em w (d.iiwi;
Na polach wsi Krasne, pow. wiodń w stęgo , 

wynikła Sprzeczka pomiędzy mieszkańcami tej­
że wsi, Ciołkiem Mikołajem i Bzomą Józefem, 
na tle nieporozumień rodzinnych. W cząsie 
sprzeczki Ciołko uderzył Bzomę orczykiem, za­
dając m u bardzo ciężkie uszkodzenie ciała. 
Stan Bzomy Jfst beznadziejny.

ZA MORDOWA N Y PRZEZ MACOCHĘ-
Pod 3-cim mostem Liwskim,, przy szos;e w 

odległości 2 i -giół kinu od W ęgrowa, został zau­
ważony przez p rzcjeżdżająeych topielec. Gdy wy­
dobyło go z wody rozpoznana w nim mieszk. 
wsi Połazie. j ow węgrowskiego, Mariana Po- 
ł aw.sk jego. Na głowie stwierdzono oznaki gwał­
tów nej śm;crci. Docliodzeniem stwierdzono, że 
zabójstwa dokonała macocha jego, Bronisławą 
Poławsfcu. wdowa, zadając, mu parę ran siekierą 
wi głowę, w czas je gdy P-olawski spał na łóżku, 
a naslępnje włożyła go na swój wóz, i w noc_v 
wywiozła na most. skąd zrziiciła gó do wodi 
Zabójstwo dokonane zostało na tle majątków ó .  
P o task i 1 Bronisławę aresztowano.

• TARNOPOL.
POŻAlt ŁASI |

Przed kilku dniam i powalał pożar w lesie 
prywalnym, firmy Lieblga, w KrzywCu, pow-. 
Bohorodiczany. Z powodu silnego w iatru ogień 
rozszerzy! się na znacznej jprzestrieaL nisz­
cząc miody (Jrzewostan j grożąc, przybraniem 
groźnych rozmiarów. Na miejsce przybył oddej.it 
saperów z VII (iywizji, stacjonowany w Cho- 
dorowąe w sile, 80 ludzi ‘który ostatecznie -poło­
żył fam ę dalszemu szei\,cnjU' się ognia. Znisz­
czony został młody las na pczestrzenj około 210 
hektarów -ą szkody wyrządzone ogniem" przekra- 
hczają sumę 150.000 złotych. Przyczyną pożaru 
było prawdopodobuje pozostawienie przez pastu­
chów niedopalonego ogniska, z którego w iatr 
przerzucił -zarzewie ognia na las znaldująoy, sję 
w 'pobliżu. '

|  NADESŁANE |

M A R  J  A l

KELLES-KRAUZOWA
udziela nauki gry na fortepianie, przedmio­
tów teoretycznych z zakresu, muzyki, przy­
gotowuje do egzaminów państwowych.

Z g ło s z e n ia  m ię d z y  1 2 —1 6 ,
— ul. Łozińsk iego  I. 6. —

Le k a rz chorób w e w n ę trzn ych  I nerwowych

Dr. O. Margulies
Lwów, Asnyka 6  tel. 3 5 —2 6

pow rócił.

DEX. FABRYCY WE LWOW IE. 
LWÓW fPAT). W dniu \ Ib. m. o godzinie 

0.05 przybył :cfo' Lwowa II wicem inister Spraw 
b Wojskowych gen. T ab rycy .

— O—

■ KAŁUSZ.

. bihuiidacia streiku w Kałuszu
” bo Tesp cofnął wypowiedzenia robotnikom.

— o -

Więzienie dostawcą Kasy chorych.
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Kronika.
FiKPEKTIIiA TEATRU W IELKI EGU:

Środa o 8 „Tostółi"
Czwartek o 8. .Skowmnek".
Piątek o 8 ,Travjatu“.
Sobola o 8 wierz. „Żydów ka1 
Niedzjoia o 8 „Skowronek'1.
N iedzjda o 8 .'.Carmen".
Poniedziałek o 8 „Manewry Jesienne".

—O—
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO r

PffiWk o 8 ...ZłWfcięslwo".
Sobolu o 8. „Zwycięstwo".
Niedziela o 3 „Zwycięstwo".
Niedziela o 8. „Zwycięstwo".

—o—
REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI:

Piątek o 8. „Pupa Knwaier”.
Sobota o 8 „Papa Kawaler ".
Niedziela o 3 „Papo Kawaler 
Niedziela o 8 „Papti Kawaler", 

i —  O—
|  TEATRZE W IELKIM. Dziś w piątek, ..Tra­

fia ła ' opera Verdiego, z E idją Babi^z. Pierw ­
szy len wyslęp1 wybitnej sopranistki opery bu- 
ka’reszleiisk;ej, wzbudził zainteresowanie. P artne­
rem jej będzje p. WToriski, b. arlysla opery war­
szawskiej. i

W sobetę ..Żydówka", z udziałem Michała 
Prawdziea. oraz basisty bukareszteńskiego Użejki. 
Purllę lytułową śpjewa [i. lriznerówna. Przy pul­
picie kap. Milan Zuna.

(-------  i
1  TEATRZE ROZMAITOŚCI „Zwycięstwo" 

w inscenizacji Leona Schillera doslarcya co- 
uziemnie m aksinnun wrażeń, (jotęgowtmych wy­
łonią gjrą arlystów. i wsipaniułem tłem deko- 
iT-cyjnem. Apeyeiekawa ta sztuka n;e ze jS -*! z o - 
i;sza Ztirewne Łzas dłuższy, a wypełni również 
niedzielne [ rzodslawjeme popołudniowe.

■ *-* ' I I ,  i l
W TEATRZE '1 \ŁYM, bawi s&rtlaezine „Pa­

pa- kawaler" Carpcntera, doskonale przygoto­
wany r-zez Leona Schillera a  wyreżyserowany 
przez I r .  F rąezkowł;kEj(o!

W RBCENZJJ TEATRAI.NEJ umieszczonej 
we w ezorn|szym nunioye zaszły dwa przjLre 
Pledy drukarskie: W szpalcie 2-giej wiersz 
l-sg j od góry ma być: lam ("'/aia (nie — ko- 
miezna , w szpalcie 1-lej w jersz 2-igi od dołu 
ma być: ep zojyezua (a nie — clifro(tyczna 

— O—
f i r n y g y  d o  S z k o f y  m a j s t r ó w
I V 1  I m  I  e l e k t r o t e c h n i k ó w

Towarzystwa Szkół Przemysłowo-Tecbnicz- 
nych przy Państwowej Szkole Technicznej 
we Lwowie odbędą się w dniacłi 5, 6, 8 
i 9  w r z e ś n ia  w laboratorjom elektrotech 
nicznem Pcńs.w. Szkoły Technicznej — 
Snopkow ska 47  od go d z. 5 — 6 popołudniu  

—O—
LWOW SKI OKRĘGOWY ZW ATU ETYCZ­

NY urządfea 7 okazji ń-eio leciu klubu im 
JiTiyszka C.Ygflnjewicza, zawody ipiropiagundowc w 
budynku cyrku przy ni. Kopernika 33. z u- 
dziaiem zawodników Klubu1 Alletyczjieigó jm. 
Gylganiewieza. oraz (ijjpleklor.a tegoż k lubu m |» rtjj | 
Świata _ Stanisław a Zbyszka Cygan iewicza, który 
walczyć będzie ze światowym zapaśnikiem H an­
sem Sliirmerem. " j

Zawody powyższe odljędą się w dniu 7 wrze­
śnia 193t). Początek o godzin je 8-m ej wieczorem.

W stęp od1 5 db 1.50. złotych.

POI) ADRESEM MAGISTRATU. Mieszkańcy 
ul. Pjliehow skjej żabą „się na bałagan, jaki w pro­
wadzony został na lej utyte. Rozkopano jezdnie, 
a na dom iar tego ostatnio chodńjki zalożc o ka­
mieniami. W 'dzień przejść tą-ulicą jest trudno. 
Cóż dopiero w nocy? O wypadek nie trudno.

ODEZWA do P T. Mieszkańców Lwowa 
i P. T. Gości! — W zwjążku zc Zjazdem miast 
Małopolski i Śląsku Cjeszyńskicpo, oraz Jubi- 
leuszem Targów Wschodnich, odbędzie się w 
dniu 7 września b. r. Swięlo m łista  Lwowa.

Program lego Święta Jn.nl następujący: Nie­
dziela 7 września, [lodź. 9 rano nabożeństwo 
w kościele arcliikaledralnym obrz. łae Godz. 
1(1 rano. uroczysty' pochód.

W pochodzie bierze m lkuł 21 orkiestr
O godzinie 8.30 rano ulje.e wiodące do płaui-L. 

Akademickiego, ul. Akademickiej, pl. Mnrjaekie- 
go. ul. Legjonów j JKdmańsKiej będą dla ru- 
ejiu kołowego ; Ip iąszego zamknięte.

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI Przez o- 
Iwarle okno dostał się Jakiś osobnik do mieszka­
nia Abrahama Z wiek era p-rzy ul. P iastów  1. 7, 
skąd skradł 2 srebrne lichtarze, .cukierniczkę, 
oraz kilim ‘warli^M  100 zł.

Njeznam sprawcy whynuli się do mieszkanija, 
Salomona Kolma przy ul. 1. Herm ana 1. 11. — 
Łupem rstezjinie-s J;ów  padła 'garderoba, oraz 
większa ilość Djclizny męskiej i damskiej, łącz­
nej wariości 2.000 il.

Z mjeszkanla Franciszka Szczudłowskiego przy 
ul. Goląba 1 1 I skradziono garderobę. or|iz bie­
liznę, warlości 502 złolych.

..POPIJAŁY". P iolr .I ilSków. bufetowy resjau- 
raeli Dąbrow-swego '|{rjv ul. Łyczakowskiej l!Jn 
doiliósł policji, że nicjBal Jńu 'S cherer w Iowa- 
rz.yslwie Irzęch przyjaciół wywołał w restaura­
cji awanturę, poczem opulścil lokal m e zapła­
ciwszy rachunku w kwocie 1(i zł. j 80 groszy.

Tadeusz H ubjslor został aresztowany za o- 
j/ilslwo. ■

NIEDOPAŁEK POWODEM AYEBUCHU PO­
ŻARU.' Wczoraj w południe w pracowni lapi- 
cer.skjej W ładysława W edera przy ul. Lwow- 
i kich dzieci 1. 8 wskulek rzuconego przez njc- 
uwagę niedopałka papierosa czy zapałki, za.jh- 
Uła sic wala. leżąca na podłodze wr większej 
ilości. Zaalarmowana draż pożarna przybył* na. 
miejsce ; pożar ugasiła. Sżkoda wynosi 130 zł.

KARAMBOL \UTA Z TRAMWAJEM. Bro­
nisław AYiilman. J jje ru jiie  autodorożką u wy­
lotu ul. Kollalala, najechał na służbowy wóz 
tramwajowy nr. 151 kierowany jirzez Teodora 
Czorniia. W skulek zdcrycnia karoserja aula zo~ 
siała zniszczona. W it|m ail zaś wypkiFi i doznał 
polluczenia prawe] nogi

ZARODEK ŻYCIA W KLOACE. W realności 
przy ul. św :Mar*n,i 1. 13 w dole kloacznym 
znaleziono sacząlki |do(’u I ekarz 'ftjelnicowy 
dr. Litwinowicz polecił odesłać Je do Instytutu1 
medycynv sądowej.

ZDIśJMiNOAYANO znalezioną ^chusteczkę do 
nosa z zawarlością 22 zI., dwulitrowy piusżkę, 
napełnioną benzyną, zuakyioną w ul. Mochnac­
kiego. oraz klucz worlhejmow ski. znalezjony w 
ul. IDckiew irza.

MAJCEREM l l.AsiKA. Józct BaJraW. iJun. 
przy ul Żółkiewskiej I. 125. doniósł policji, że 
w "Mwih [gdy wychodził z kaw S rn i ,„Muzeum" 
napadło na mego kilku ni-zninych m u osob­
ników, z klórych Jeden uderzył go w Iwarz, 
poczem usiłował przehiit ,go nożem. Donoszący 
zdołaj cios odepirzeć. pi-zyczem Jednak1 ciężko 
zranił się w rękę. Napuslujcy zbielili w n ie­
znanym kierunku.  ̂ A i

Józek Kul, .strażnik plantacji mjejskjej, został 
pobiły irzez Ydama Strzeleckiego, ząjn. przy 
ul. Pochyłej ‘ ę

—O—

ilFESztant zastrzelony przez policjanta
Y\' Przyłbicy, mw. Jaworów. ]',osleruiikowy 

Stanisław' Dorosz, aresztował 1 edka Wereszczyń- 
skiegto, z Noshcrgu, Jako iwdejrzanegb o rabunek. 
AV c z a sj e [wzcsluicliania AYeresęazynski rzekomo 
targnął się czynnie na Dorosza.

Polie.lani zamiast w limy s|;osób poskromić 
nreszlanla. strzelił do ujego ; położył go tru ­
pem na nijejjgeu. i

l aki len wywofioł wrażenie w^ród miejscowej
ludność i. ‘ i

—o—

Wicdomości z kra|ur
N.YPAI) RYBC^kOW NA MIESZKANIE  —

Wczoraj po iiólnocy Irzocli n;c..,nanvcb osobni­
ków’ wiarguęlo do domu MarJi Rybij w W ierz­
bowe,ej po w Żółkiew'. Napastnicy pobili laska­
mi domowników, poczem zrabowawszy 5 z ło ty b  
i 50 grodzy oraz garderobę, zbiogll z łupem do 
lasu, " >

ZMIAŻDŻONA P RZE Z WINDĘ,  Żona prze­
mysłowca.  30-letnfa. J^loryna Wiśl icka.  zaroHszk. 
i rzy ul Żurawiej I. 2-1 a w Warszawie .onjjflaj  
wj-e-czór wysiadając na d rug jem pięt rze p rzed  
drzwiami swego mieszkania  z windy, zoklalą
płtz^siieitipną. ‘ ■

Stało sic to w' ten -sposób, że dźwig był u - 
sżlcodzony ; w chwili, kiedy p,'. Wiślkcka lecfną 
-oga znalazła się na 'kurylarzii1, winda ruszyła 
w dół i nieszczęśliwa koldeta ’oslała dosłow­
nie zmiażdżona. Na alarm sąsiadów przyliył-o pt)- 
,ol«wje oraz straż ogniowa.

Dorgero strażakom udało się ziniażdżaje zwło­
ki nieszczęśliwej wydolne z windy, 
k Zmarła była żoną dyrekUwa fabryki sztucz­
nego jedwalmi w Tomaszowie Mazowieckiem j 
bralową posła Wiślickiego.

T R I P  NIEZNANEGO SAMOBÓJCY. — W
Słopnicach, obok Limanowej, onegd.aj znalezio­
no w lesie Irura mężczyzny -w sianie zirpet- 
ne;o rozkładu Wszyslko wskaciilc. że denat po- 
j ełnil samobójstwo.

Znaleziono i trzy nim rewolwer Maurer, kilka 
drobiazgów, niewjelka kwolę pieniędzy, noui- 
lem jednak żadimgo dokumeniu1. na mocy które- 
o dałoby się ustalić tożsamość osoby

Samobójstwo dokonane zostało, sądząc ix> sia­
nie rozkładu zwłok, dwa miesjące temu. De­
nni ma około 180 cm, w'zros[u, szatyn, lal 25 
■o 35, jest normalrtei tuszy, iibrapY w ,granatów v 
• ia i i tu r  l>ez 'kmnjzelk;. kijjjflw  srsorlowa. pół- 
buciki lakjerowane obto/onc szarą skórą. na 
łowię czarna s ia tk i na włosy.

ŚMIERĆ POD KOŁEM SAMOCHODU. Mie-
'■zyęław Sikora, ,z Tarnowa, one,^dal jadąfc 'sa­
mochodem ciężarowym zabrał n i  stor jen niSift- 
kiero iMojżesza Slurm winda lal 23. -abv go ianl- 
wąeżć do Melszlyna. Kicdb^Kifcorl zwalniał iiieg* 
siimcmbodii Sturinw jud. m e  ,czekając aż samo­
chód zatrzyma się w miejscu, zeskoczył ze stopr 
nia i.odczas biegu i wpadł po:l h Ina koło sa­
mochodu. które w straszliwy sposób zmi iżdżp to 
mu głowę.

Ofiara Iragiezncgo -;kokn poniosła śmierć na 
miejscu

S T F D E N T  MlHlDEl iC. t  I SAMOBÓJCĄ. —
Na plaży w Karw . bawiący lam student uu 
njwersylelu krakowskiego .Stanisław M łynarkie- 
wjicz, z a s lr id ił urzędniczkę pocztowa z AY'ar- 
szawy Eugenię WoraWską. poczem sam wsko­
czył do morza i ulopil sję.

—O—

Program  radjowy.
PJ.JTEK . 5 września,

11,58 RelransmisJa sygnału Czasu z Obscctwaio- 
!'.|uin Aslronomicziicgo w Warszawie i hej­
nału z Wjeży Mariackiej w Krakowie.

12.05—13.30 ilonecrl z ijłjjYt Gramofon.
17.3*5 Tr. z W arszawy: „O ninnji l. zw. „Peiąi-e- 

tuiiim mobile", opowie inż. Euigcnjusz Po- 
rękfkhi. |

18.00 Tr. z W arszawy: Koncerl orlqcstiy  K. Po- 
,ra.|-Koźtnińskiego. - '

l'J.00' R|Ozmai,lości, Ikoimmjkaly oraz konciert z 
pkyl giramofon. <

19.15 Skrzynka [pocztowa, omówi p. inż. Józef 
Miński. t

19.45 Tr. Gjeldy rolniczej z War.sżaww.
20.00 Tr. z W arszaw y' Prasowy (dziennik radio­

wy. ' \
20.1.6 Tr. koncftiTu w eezornegjo z Krakowa.
22.00 Tr. z Warszawy Feljelon jkt. ,.W jjowro- 

cje do żyda*’, wygł. p. Warnia GrabińĘta
22.15 Tr. komunikalów z Warszaww.

— O—
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K ą c i k  humoru.

I

X X
Specjalista chorób skórnych i weneryeżnych

Dr, H ROSMARL N
Lw ów , Kopernika 12. powrócił.

INTELIGENTNA rutynowana panna do rlzie*-'; 
poszukuje posady. — Łaskawe zgłoszenia d‘o 
Administracji pod ..Pracow ita'1.

MAGISTRAT Al. JAYOAYA potrzebuje, na prze­
ciąg siedm/u dni maszynistek do pisania list 
wyborczych. Reflektuje się tylko na siły p ier­
wszorzędne. — Osobiste zgłoszeni: w piątek
l sobotę (5 i (i września? od1 'lyjgiiYz. 10—12 
w sali wykładowej AjuzcuPi PrzeiujjsłoWego 
ul. Łukasińskiego. 1

ZIOŁA LECZNICZE według. przepisów sław­
nych lekarzy, przeciw chorobom żołądka, ki­
szek, płuc, nerwów wajroby, nerek, pęche­
rza, hemoroidom, upławom," obstrukcji, ka­
m ieniom  żółciowym, kaszlów [, astinfe, błed'- 
niey, sklerozie, arłrelyzmowi, reumatyzmowi,, 
etc — Żądajcje uezpłatncj broszury pouicza- 
jącej! Adres: Liszki — Apteka.

RUTYNOWANA
dzieci, zajnije 
„Skrzętna"

BONA. poszukuje posady do 
się gospodarstwem — pod

STEN OTl P1STKA z wykształceniem sem piur- 
jalnem poszukuje jakjcjko!sv;ek jj/osady. I.i- 
sty do Administracji p o d  „Kaucja 500“.

1‘OKO.i umeblowany, z osobnem Wejściem dla 
dwóch panów: zaraz do wynajęcia. W iado- 
m o l :  n 1. Za rogatka 21. (obok rcmizv Al 
Z. 1 .)

nero  o ść! N ow ość!
MAR JAN PORCZAK.

g y H T U T D H  P I Ł S U D S K I  
i „ P IS S I ID C Z Y C Y "

CENA zł 2-—

DO NABYCIA iW KSIĘGARNI 
LUD'OWEJ,

L w ów , u l. S z a ]n o ;h y  2 .

lu k ła d ra  Bsicgarni Liliowej
Lwów, Szajnochy 2 
ukazała się broszura

Posła  Artura H ausnera
p. t.

w świetle dyskusji sejmowej.
C e n a  1 a ł .

Budowa wielkiego 
odśiijziaeza

przy państwowych za­
kładach w o d o c i ą g o ­
w y c h  w Brzezince na 

Górnym Śląsku.

— Pamiętaj, co ci lekarz p.owjedziat. że po­
winieneś oszczędzać oczy. Bądź tak dobry i z \- 
tóż tc niebieskie okulary.

«■.___JtW MMljlLftLMJU U' ■■ ■ l l a..

Repertoar Kin lurawshlcli.
APOLLO: Film dźwiękowy: „Trubadurzy New 

Yorku (Brodway melodfy) i  Tvąodłlik dźwięk, 
Metra.

„CASINO" Królowie puszczy oraz Óprzymie- 
1'zcnic trzech. L

CIIIWERA: „W iosna uczuć".
F \T  A MORGANA : Dwa pokolenia oraz „Nie­

winiątko". (
L GRAZY,iNA"? Awantury miłosne z H arry 
LLedTkiem. ' • 1 *•

„KOPERNIK 'laiem niea lekarza — (dźwię­
kowy).

„MARYSIEŃKA" -Tajemnica lekarza, dźwię­
kowy. \

.JA NA" Za grzechy młodości. YY gł. roli 
r.on Ghaney.

..OAZA" ‘ Miasto miłości oraz występy art. 
llańslUjoj i Fowalskj _,{

KINO „PAN" wyświetla od 3 w rześnia']), r. 
(środai: „Tancerka z Moskwy"

PAŁACE- Wesele w HolywoodylOO procent, 
operetka dźwiękowa?.

..PASAŻ"- Tom Mix oraz dodatek dźwięko­
wy.

PROM IEŃ. Zahm córka Szelka.
„I 'YLOW ‘: Czarny Orzeł
„SPLEND1T": Noce w piustyniadi.
LT.IEOHA: Busier Keaton jako „Człowiek,

który kręci" oraz „Kapitan H arard".

SŁUżĘCY z m ałą rodziną, fpotraebny dto biu- 
)'a, za nifeszJcBump i umowne wynagrodzenie. 
Wiadomość w Dyrekcji Szkoły ’ Sobieskiego, 
Zainarstynowska 1 i .

UNIEWAŻNIA się, książeczkę wojskową, wy­
stawioną przez P. K U. Lwów — powiat na 
nazwąsko Panek Jan. urodzony w roku) 1893 
w gminie Trzeboś, — jpow. 1 otbtuszowa.

Za 1 wiersz ra/ia. 1 szpalt, stor, 37 m/m. aa tekstom , , . —’!6 p \ Gala strona ss tekstem .........................  . .............................2B0-— sł.
* * > » > ł » 74 » nadesłano , . , — '40 » Pół strony » » .................... .... . . . .  126-— »
> > * > » > • » » w tekście, kronika . —*70 , Ćwieró sir. » » .................................
f 1 > * > ■* » » » po kroniee . . .  — ’65 ,
* ► » > » ) > > > na 1-siej sir , . —'80 > Cała pierwsza strona pod nagłówkiem , , 600'— »

O g j a s s a n i a  s a m l c j s o o w e  2 6*/, d r o ż e j .
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